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Lwów, czwartsk 22 kwietnia 1820. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesiecznie 20 Mk., z dostawą 
do domu 23 ME., na prowincy! sa Mk, w 
wrych panstwach 26 Mk. (2 przesyłką pocz.) 

CENA OGŁOSZEŃ: i 

miejscowe (Jwowskie) za 1 wiersz norpareil. 
1 Mk. „Nadesłane” ! „Nek:ologia* 72 Wiersz 
nonp. 3 Mk. Komunikaty 1 reklamy po kro- 
mee za wiersz nonp. 5 Mk. Drobna ogłoszenia 
30 fen. od wyrazu. Da poszukujących prasy 
b-zpłal nie. Oyłoszenia na niedzielą o ŚP [e avczej. 
Zamiejnew wo (pozalwowszie) zwykle 1:50 Mk. 
2a wiersz nonpa iekrologi i nadesłane 6 Si.. 
komunikuiy ! reklamy 10 Mk, drobne Ogt0- 

szenia 4U icn. od słowa, 
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Na martaya. panki. 


Sprawa pokoju stanęła na martwym punkcie. 
Borysów stał się pozornie tym punktem spor- 
nym, o który dalej ma trwać coraz obfitszy 
przelew krwi. Twierdzimy, że pozornic. bo gdyz 
hy istotnie po obydwu stronach istniała praw 
dziwa i szczęra wola pokoju, nie chwyconoby 
się tak śmiesznie małoznacznego preteksłu, Nie 
znamy bowiem w dziejach wypadku, aby z po- 
wodu sroru o miejsce rokowań kentymqowano 
wojnę w nieskończoność. 

To niezwykle łatwe przerwanie ledwie za- 
czętej dyskusyi pokojowej. jnż w jej początko- 
wej, formalnej fazie, świadczy, że rokowania te, 
gdyby nawet istotnie się rozpoczęły, „pokoju u- 
męczoneimu wojną spoieczeństwu Dnie byłyby 
przyniesły. Znałazłoby Się jeszcze tysiąc innych 
sposobności i pozorów daleko mniej jaskrawych, 
ktore sprawę pokoju odsunęiyby, w daleką niew 
znaną przyszłość. 

Ale jeżeli możemy zrozumieć, dlaczego w 
dzisiejszych warunkach, kiedy koalicya nie zdą- 
żyła jeszcze dostaiecznie zbliżyć się do Rosvi, a 
program pokojowy Polski przez usiłowanie ze- 
pciinięcia Rosyl do jej granic etnograficznych 
przez stworzenie feieracyi państw kresowych na 
wschodnim pograniczu Polski, to mie można 
wprost pojąć dyplomacyi polskiej, dlaczego jei 
zależy na dałszem prowadzeniu wojny, dlaczego 
dyskusyę pokojową poprowadziia w ten sposób, 
że dziś pozostało wrażenie w całym świecic, że 
to imperyalizm polski wyłącznie stoi pokojowi 
na zawadzie. Nieudolność polskiej dyploma- 
cyi spiawiła to, że każda nota bolszewicka dzia- 
łą w opinii demokratycznej świata jak bomba, 
zwracająca go przeciw Polsce. 

Dzisiejszy komunikat rządu polskiego jest tej 
nieudolności ponownym dowodem. Nikogo bo- 
wiem nie przekona frazes o naszej gotowości 
pokojowej skoro się dopuścio, aby o Borysów 
się rozbiła sprawa pokoju, nie świadczy też o 
gotowości pokojowej sier rządzących i decydu- 
jących w Polsce, skoro z tak lekkim sercem 
jak z ostatniego komunikatu wynika, przechodzi 
się do porządku nad możliwością prowadzenia 
dalszej dyskusyi pokojowej, aby przecież dopro- 
wadzić ją do pomyślnych rezultatów, skaro 
drobny pretekst może tę gotowość obrócić w 
niwecz. 

Wogóle dyplomacya, która nigdy nie miała 
szczęśiiwej ręki i dziś nie może pochwalić się 
dodatniemi rezultatami Chciała w rokowaniach 
z bolszewikami zdobyć się na samodzielność, 
chciała się zaszyć w odludnej białoruskiej dziu- 
rze, aby nikt jej flirtu pokojowego z Rosyą nie 
był w możności zamącić, ale wystarczyła jedna 
nota bolszewicka, aby skłonić odważnych pol- 
skich dyplomatów do pospiesznego zawrócenia 
z niebezpiecznej drogi a min. spr. zagr. Patek 
pospiesznie i uiesspodziewanie pojechał do Pa- 
ryża, aby tam szukać natchnienia. 

Obecnie po feryach świątecznych zbiera się 
Seim i od niego oczekuje społeczeństwo ruszes 


Ponowne ataki bolszewickie. 


Memunikat sziabu generalnego: 


lz dnia 20 kwietnia. 

Na podolskim froncie edpurto ataki wywia- 
dowczych oddziałów nieprzyjacielskich post Wa- 
cławką i Zanienowem. W północnej części Pos 
lesiał 

ponowił nieprzyjaciel uporczywe ataii 
na odcinek Szachki-Swachowice. I tu udarem 
niono krwawo jego zamiary Również rozpo- 


PARGAS TED ETEN CEE ERE RETRA BB E 


lczął nieprzyjaciel ataki od strony Owrocza i na 
S aweczno, celem odbicia Mozyrza od południa 
W tem miejsca sprowadzone zostały 
nowe dywizye nieprzyjacielskie, Ataki odparte, 
zadając nieprzyjaciełowi bardzoł dotkliwe strat. 
Na reszcie Irontu dziąłałność patroli. 
Pierwszy zastępca szefa szt 
KULIŃSKI, pułkownik. 


gen 
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Przeciw narodowej demoekracyi. 


WARSZAWA 20 kwietnia (tel. wł.) W kutua- 


|rach sejmowych wertowaną jest myś! stworzenia 


koalicyi z frontem przeciw nar. demokracyt, Du- 
banowiez pirzeciwdziała iym ugjiowaniom, dla- 


i tego prez. Skulsk! miał mu zagrozić wyrzuce 
niem ze Ziednoczenia, Pozycyę St Grabskiego. 
jako przew, kom, spr, zagranicz. uważają za z8 
_chw;aną. 


Optymizm ministra aprowizacyj. 


WARSZAWA, 20 kwisinia (tel. wł.) Tow, pos. 
Czapiński miał konferencyę z min. Śliwińskim, 
który o przyszłości aprowizacyjnej w Polsee wy- 
rażał się bardzo optymistycznie. Rząd przezna- 
czył 2 poc, turnusowe o 50 wag, dla regularnych 
transporiów z Gdańska, gdzie już 


re 
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jest 4000 wag.. 


ścią. O żywność do nowych żniw, zdaniem vja. 
można być spokojnym (Ludność bardzo długo 
już i niecierpóywie czeka na spełnienje sję tych, 
ininisteryainych nadzieji, prz, red ) j 
-e ż 
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£ amerykańskiej, madto 11 okrętów z żywno 


Komisarz gdański, Tewer, wrogiem 
Polaków. 


WARSZAWĄ. 20 kw. „Naród* w korespon- 
dencyi z Gdańska pisze, że po wiecu polskim, 
specyalna delegacya udała się do sir Towera, 
aby mu wręczyć rezolucyę. „Forma przyjęcia— 
pisze „Naród* — wykazała bezwzględność jego 
stanowiska do nas i nosiła cechy ordynarnego 
chamstwa". 

Sir Tower był doskonale poinformowany o 
przebiegu wiecu, a mówiąc do delegacyi pol- 
skiej o przygotowaniach polskich do konstytus 
cyi w Gdańsku powiedział, że Polacy mają do 
niej takie same prawa, jak np. Japończycy. 
Wreszcie rezolucyi nie chciat przyjąć, domaga- 
jąc się, ażeby była napisana w języku niemiec 
kim lub angielskim, „ponieważ polskiego nie 
rozumie. 

WARSZAWA. 20 kw. Projekt konstytucyi 
Gdańska, już opracowany, przewiduje parlament, 
złożony z 120 posłów i senat złożony z 20 se 
natorów. Językiem urzędowym jest niemiecki, 
a Gdańsk nosi nazwę „Freie und Hafenstadi 
Danzig“. 


bokomotywy i mąka dla Polski. 

GDAŃSKA. 20 kw. (Pat.) W zeszłym tygod- 
niu przybył tu statek polsko-amerykańskiego 
towarzystwa żeglugi morskiej, o pojemności 
5.280 tonn i przywiózł ze sobą 27 lokomotyw 
i mąkę dla Polski. 

—0— 

Niemcy wycofują wojska z, Westfalii 

WIEDEŃ. 20 kw. (Pat.) BK. z Berlina. Mi- 
nister spraw wewnętrznych Severin oświadczył, 
że odwoływanie wojsk z obszaru Ruhr jeż się 
rozpoczęto. Wszystkie pogłoski o wykroczeniach 
uważa minister co najmniej za przesadzone. 

—0— 
fałszywe pogłoski o przymierzu wło- 
ske-niemiecRo-austryaekiem. 

NAUEN. 20 kw. (Pat) Radio. Ambasado: 
włoski kategorycznie zaprzeczył w imieniu rzą- 
du włoskiego pogłoskom o rzekomem odnowie- 
niu trójprzymierza niemiecko - austryacko-wło- 
skiego. : 
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nia z martwego punktu. Sprawa pokoju nie 
może nadal pozostać zabawką dziecinną. Tu 
chodzi o życie wielu tysięcy) ludzi, chodzi o 
przyszłość państwową Polski, chodzi o ukróce- 


nie rosuącej z każdym dniem nędzy. Dlatego z 
martwego punktu trzeba ruszyć sprawę pokoju 
jak najprędzej, natychmiast, jeżeli się nie chce 
doprowadzić do większej jeszcze katastrofy. © 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 96 


Rosya bolszewicka wiel 


r 


kiem więziem” 


niem wojskowem. 


W „Trybumte* warszawskiej tow. pos, Cza- 
piński zamieszcza znamienny artykuł na pod- 
stawie rosyjskiej prasy, w którym dochodzj do 
przekonania, Że t. zw. dyktatura  proletaryatu 
w Rosyi jest właściwie dyktaturą jednostek, a 
proletaryat sam nie ma tam nie do powiedzenia. 
Że Rosya właściwie z więzienia carskiego prze- 
mienia się w bolszewickie więzjenje wojskowe. 

Dla zapoznania czytemików z tymi spostrze- 
żeniami p odajemy ten artykuł tow. Czapińskie- 
go w calości: 3 


wać eytuacyę, Kto inaczej sądzi — ten tylko zdra+ 
dza „brak uświadomienia klasowego'*. 

Czytam odezwę o 1 Imaju 1920 r. („Prawda Nr. 
55, 11 marca), Pokazuje si, że Centrainy Komitet 
komunistycznej partyi postanowił zaproponować 
IX zjazdowi party. przekształcenie proletarya- 
ckiego święta majowego na wielki wszechrosyjski 


| Wreszcie wzywa rząd do przedłożenia usławy 
o odpowiedziałności za opilstwo. z 

Po referencie przemawiała p. Balicka, która 
wniesiong obecnie ustawę określiła, jako tym- 
czasową. Będzie za nią głosowała. 

Po przemówieniach pp. tow. Moraczewskie 
go, Woźnickiego i Nesterkiewicza, którzy po 
pierali ustawę i wnieśli drobne poprawki, zə- 
brał głos ks. Lułosiawski, który jest zdania, że 
aikoholiznmu nie można traktować jedynie z 
punktu włdzenia szkody indywidualnej, gdyż 
chodzi iu przedewszystkiem o szkodę społeczną 


„Subomik'* t. ]. dzień powszechnej wytę-|i występuje przeciw temu, aby rząd pod formą 


żonej pracy. „Niema kwestyi, zjazd zaakce- 
btuje tę propozycyę** — oświadcza „Prawda“ 
Dałej znowu czytam artykuły o konieczności 


monopolu był szafarzem alkoholu, Ustawę uwa= 
ża za środek tymczasowy i oświadcza się za 
nakładaniem najwyższych opłat na produkcyę 


Oirzymałem, będąc w Estonii ostanie nume- |przeistoczenia związków zawodowych w organy Ispjrytusową. 
ry rosyjskich dzienników: „Izwiesij” i komuni” | władzy państwowej: Tylko komisarze niech I 
erycznej „Prawdy. Numery co prawda wydru» | wszystkiem kierują! 


kowane pod wzgiędem iechnicznym straszliwie 
— prawie nie do czytania. 

Ale straszna prawda o Rosyi sowieckiej ja- 
sna: Rosya staje się wielką kasarnią, w 
które, inasy pracują w surowym rygorze mili- 
tarnym, Na czele państwa — oligarchja komi- 
parzy. Na dole masy zmiitaryzowanych njewol- 

ników. Co to jest? Socyalizm?? Czy też Egipt 

Faraonów ? Albo może paragwajska republika Je- 
zuitów ? Przypominają się gorżkie słowa Kaut, 
skiego, że w Rosyi niema dyktatury proletaryav 
tu: jest tyko dyktatura nad proletaryarem.... 

Niegdyś tępy Arakczejew, „dziadźka* Ale- 
ksandra |. zakladał t. zw. „osiedla wojenne“ — 
„wojennyja porielenia”, gdzie pracowano: pod 
rygorem tmfiitarnym i gdzie chłosta regulowała 
pracę. W końcu bunt zmiśżił te osiedia, 

Czyżby Arakczejewszczyzna odradzała się pod 
beżczemym i bezprawnymm pseudonimem „socyal;- 
zmu'. Gdzłeż marzenia szłachetnych myślicieli so- 
cyalizmu o rozkwicie indywiduainości iudzkiej w 
epoce socyaj”mu? Gdzie myśli Jaures'a o dokoń- 
czeniu przez socyalizm wieikiego dzieła wyzwo- 
lenia Jednostki przez rok 1789? 

Biorę jeszcze raz bolszewickie gazety do ręki. 

Oto czytam Hlugi spis zmi iiaryzowanych przed 
siębiorstw, w których „dezercya' podlega naj- 
mirowszym karom. 

Czytam mowy Lerjna na zjeździe robotników 
transportu wodnego o konjeczności zniesienia za- 
sady kolegjainości w zarządzie przemysłem. Je- 
dynie dyktatura Jednostek może urato» 
Aaa jra a ga alian s MOG 8 
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Dalszą dyskusyę w tym przedmiocie maz» 


szałek odroczył i bez dyskusyi adesiał do od- 


1 t H af B ` . EJ 
„Trudermia', t. j. armia pracy — OtO|nośnych komisyi szereg wniosków nagłych. 


hasło chwili, Zmiitaryzowanie całej pracy! 
Odkładam „Prawdę“, biorę ;;lzwiestja', 
Oto Nr, 56, 1 marca b. r. Znajduję iam proje- 


Przystąriono do rozpraw nad wnioskiem na- 
głym posła tow. Diamanda 


kty rezołucyi, ułożone przez centralny komitet -i W SPRAWIE ZWALCZANIA DURU PLAMIi- 


munistów na zjazd partyi. Czyliam n, p. projekt ł 
|szerzącego się na wschodzie. Diarnand wskazuje 
jże we wschodniej Małopolsce chorowało 500.006 


rezolucyi „o dezercyi pracy“ — ;;o trudowom 
dezer.i rstwie". 

Czytam ze zdumieniem: wobec tego, że zna- 
czna część roboln,ków, szukając lepszych warun- 
ków aprowizacyi, oraz w celu spekulacyj(?) wła- 
snowołlnie wpuszcza przedsiębior- 


STEGO, 


tudzj na dur plamisty, a z tego 17 procent umarło 
Zarządzenia rządu są niedostateczne, a brak kwa- 
ranianny na granjzach mści się furalnip. Mowce 
wzywa rząd do przedłożenia planu walk, z e- 


stwa i wędkuja z miejsca na miejsce, zadając cios | pidemia i o wystaranie się o kredyty ma ten cel. 


przemysłowi i pogarszając ogólną sytuacyę kla-| 


sy roboczej — zjazd uważa za jsdno z zadań naj 
piiniejszych płlanową, systematyczną, wy- 
trwałą isurową walkę zdezercyąpra- 
wy, w szczególności przy pomocy ogłaszania spi- 
sów karnych, utworzenia z dezerterów 
karnych komend roboczych į wreszcie u- 
mieszczenia ich w obozach koncentra- 
cyjnych“. 

Komunista rosyjski jak się zdaje, znajduje 
się na drodze przekształcenia Rosyi w jedno 
wielkie więzienie,wojskowe. 

Czy to ma być ideał socyalistyczny? Czy to 
ma być cel i wzór dia socyalistów innych krajów ? 


Zastępca mibistra zdrowia wskazuje, że wy- 


i fazd p, Chodzki do Londynu stoi w związku ze 


sprawą zwaczari: epidem. Rząd uczynił wszy- 
stko, co było w jego mocy. Brak lekarzy utrur 
dria zwalczanie epidemi, iak również njskj po 


izim wyksztaliesnia naszej ludności. Čo sie tyczy 


dżumy, to rząd poczynii już kroki celem otrzyma- 
mia surowicy. Nagłość wniosku tow. Diamanda 
przyjęto. 

Następne posiedzenie w piątek popoludnia. 

Wśród wniosków nagłych znajduje się wnio- 
sek p. Dra Głątińskiego wzywający rząd do przed- 
stawienia celów wojny prowadzonej na wsścho- 
dzje i domagający się szczegółowego wyjawił: 


Absolutyzm komisarzy w miejsce absoluty- | nia warunków pokojowych. 


zmu carskłego. A zamiast licznych wiięzień car- 
skich — jedno tylko więzienie, dla całej Ro- 
syi, dla wszystkich nieszczęsitiwych „obywateli 
Sowdepii, - 

g 


Z SEJMU. 


Przećiw rozpijaniu ludności. - Walka z epidemiami. 
Posiedzenie Sejmu 20 bm. rozpoczęło się o|w sprawie sprzedaży wyrobów spirytusowye 


godz. 4 min. 20 pop. 

Po odczytaniu inierpe'acyi przystąpiono do 
porządku dzienaego, a mianowicie do dłuższej 
rozprawy o kasach chorych. W dyskusyi szcze- 
gółowej zabierali głos pp. tow. Żuławski, Kier- 
nik, Brun, Chaniewski, Rajca i Rudnicki. Wy- 
jaśnień udzielał przedstawiciel ministerstwa pra- 
«y p. Turowicz i minister pracy Pepłowski, 
który w imieniu rządu wniósł poprawkę, 


aby funkcyonargusze państwowi nie podlegali. 


obowiązkowi ubezpieczenia, 

zaznaczając, że projekt pragmatyki służbowej 
przewiduje czas trwania urlopu dia ratowania 
zdrowia na cały rok, podczas gdy projektowa- 
na ustawa o kasach chorych przewiduje tylko 
39 tygodni. Art. 61 pragmatyki zapowiada prócz 
tego prawo opieki lekarskiej dla urzędników. 
Na propozycyę marszałka postanowiono odesłać 
ustawę do kemisyi z 5 członków, celem uzgod- 
mienia wszystkich poprawek, z tem, że komisya 
ma opracować je w ciągu tygodnia. 

Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy 
s ludowych szkołach rolniczych. Projekt wraz 
z poprawką p. Matakiewicza w sprawie grun- 
tów pod budynki szkolse przesłano komisyom 
rolniczej i oświatowej. 

Po dywkusyi odesłano do komisyi ustawę o 
tymczasowej organizacyi władz adminisiracyj- 
nych na obszarze b. Galicyi oraz ustawę o pol- 
skich statkach handlowych morskich. 

Nastąpiło sprawozdania komisyj zdrowia pu- 
blicznego z wniosków nagłych 


oraz aikoholowych. 

Referent komisyi p. Moczydłowska stwier- 
dza, że komisya w imiennem głosowaniu wię- 
kszością jednego głosu uchwaliła, że obecna 
chwila nie jest odpowiednią jeszczę na wydanie 
ustawy o zupełnym zakazie sprzedaży napojów 
alkoholowych. Komisya zgłasza przeto ustawę, 
która ogranicza tylko sprzedaż takich napojów, 
zezwalając tylko ua sprzedaż napojów alkoho- 
lowych, zawiersjących 2 i pół procent alkoho» 


plMeja na niedzielę 2 
że święto to jest w drodze ustawy i tylko w tej 


—Q— 
2 konwentu seniorów. 
WARSZAWA. 20 kw. (Tel. wł.) Na konwen- 
cie seniorów pos. Rataj i Daszyński wystąpili 
przeciw marsz. Trąmpćzyńskiemu, kióry ba 
piśmie osławionego biskupa kie eckiego, Łozin- 


skiego, oskarżającego jeduego z posłów pia- 
stowców uczynił notatkę udzielić posłowi na 
gany. 


Poznańczycy zażądali przeniesienia święta 3 
maja. Marszałek objaśnił, 


drodze może być przeniesione na inny dzicń. 
Na wniegch tow, Diamanda dyskusya bue 
dżcłowa w Sejmie odbędzie się w piątek i so- 
botę. 
=^- 
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2 terenów plebiscytcwych. ` 
OLSZTYN. 20 kwietnia. Pat. W Łuczanach 
odbył się zspowiedziany wiec. Zaraz na począt- 


lu... Zakaz sprzedaży atkoholów zawierających |ku pojawiło się kilkudziesięciu Niemców, którzy 
ponad 45 procent, uprawnia gminy wiejskie napadli obecnych i rozpędzili ich, przyczem 
i miejskie do całkowitego zabrouienia sprzeda- | wielu uczestników ciężko poraniono, Wśród po- 
ży napojów alkoholowych w obrębie granic tlejjracionych jest poseł do Seimu Herb, Leik młode 
gminy. Prócz tego ustawa zakazuje sprzedaży i!szy, Trzecik, Czodrowski i i. Z Łoczan wysiano 
podawania napojów alkoholowych nieletnim do |netyohmiast ze strony polskiej telegram do Ol- 
lat 18, konsumentom biorącym ua kredyi lubisztyna z prośbą o natychmiastowe wysłanie 
zastaw i w zabudowaniach stacyjnych, na ob-| wojsk koalicyjnych celem zabezpieczenia ludno- 
szarze zabudowań koszarowych i fabrycznych |ści polskiej, która po rozbiciu wiecu schroniła 
oaz przemysłcwych i wogóle miejscach głó-|się w demu polskim. , 
wnych zbierania się ludności. Prócz ustawy —0— 
zgłasza komisya rezołucyę domagsjącą się sto- | OLSZTYN 20. kwietnia. (Pat.) Stosownie do 
sownego pouczenia w szkołach, seminaryach |oświadczenia pulkownika Weneta byłaby naje 
nauczycielskich i duchownych o szkodliwych | lepiej, gdyby ludność mazurska wysłała do Pa- 
skutkach aikoholu. Wzywa także rząd, aby|ryża osobną delegacyę z przedstawieniem swych 
przedstawiciele Polski w Lidze narodow wystą-|żądań Wszystkie mazuiskie instytucye polskie 
pili z inicyatywą zwalczania alkoholizmu wjpostanowiły wysłać w najbliższym czasie takie 
drodze ustawodawczej. jdelegacye do Paryża 

Domaga się także wezwania ministerstwa | © 
spraw wojskowych i naczelnego dowództwa. Gomene ETE 
aby wydały 


zakaz "$r e 5: otgnholu w armii, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Mota rzadu polskiego w sprawie 
rokowań pokojowych. 


ROKOWANIA NA RAZIE PRZERWANE! 
(Komunikat urzędowy). 


WARSZAWA 20. kwietnia (Pat) Rada komi- 
sarzy iudowych rosyjskiej republiki sowietów 
zwróciia się do rządu polskiego z propozycyą 
pokojowy i z prośbą o wskazanie czasu i miejsca 
rokowań. Rząd polski wskazał Borysów, jako 
punkt leżący przy najmniej uszkodzonej magistral- 
nej iinii koiejowej, oraz dogodny do wszelkiego 
rodzaju połaczeń telefonicznych i telegraficz- 
nych zarówno w kierunku Warszawy jak i Mo- 
skwy. Obie strony miałyby możność przeprowa- 
dzenia swoich polączeń. oraz utrzymywania ich 
wyłącznie w swojem posiadaniu i pod swoin 
nadzorem, W ten sposob Borysów jako miejsce 
rokowań zapewniał obu stronom jednakowe ko- 
rzyści komunikacyjne z obu stolicami. 

W odpowiedzi na to, rząd komisarzy ludo- 
wych wystąpi: z żądaniem zawieszenia bron“ 
na całej linii bojowej 

Zważywszy jednak: 
że narady nad techn;czną stroną wykonania ro- 
zeimu, spisanie jego warunków, wyjaśnienie ich 
wszystkim o dcinkom bojowym i prawidłowe prze- 
Prowadzeni» postanowień rozejmowych na fron- 
tie o długości około 1000-%ilometrowym zabrało 
y niemniej czasu niż ustalenie podstawowych 
zasąd traktatu pokojowego. 

że przy braku dostatecznych gwarancyi dos 
trzymania warunków rozejmu na tak długiej linii 
Zdarząłyby sie codziennie nieporozumienia, któ- 
te oddziaływałyby niekorzystnie na przebieg ro- 
kowań, 
4e wreszcie rozejm długotrwały zrodziłby stan 
ani pokoju ani wojny“ i pozwalałby na prze- 

a OM WY. li ew MARSA 
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Cigaan; z ; 
ganie rokowań bez końca. 
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Jak Francya wyszła na okupacji 
niemieckiej, 

Pod tytułem „Jacy oni głupi*! wymienia „Hu- 
manité“ w wstępnym artykule „korzyści“ Jakie 
odniosła Francya z okupacyi Frankfurtu i in- 
nych miast. 

, Weszliśmy, powiada, dalej w głąb Niemiec, 
1 zajęliśmy pięć miast. Strzelcy marokańscy 
graii bitwę pod Frankfuriem. 

cji za funt szterlingów 59 franków i 67 i pół 


ES SA 
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POD LUNA 
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E 
== Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy) 

Mora widok flaszki z ratafią powitał lubie- 


znym  rechotem. Patrząc na niego, jak z na- 
bożnym skupieniem śledził napełnianie kieli- 
szków, można było sądzić, że zdołał już zapić 
smutek zmarnowanego życia. 
: „Animusz jego rósł w miarę wychylanych wó- 
aex ! naraz na wzmiankę o Austryi i jej wiecznie- 
pijarym cesarzu uczuł w sobie ten przypływ nie- 
zak 4iyszała wówczas cała ziemia, po 

tórej w krwi I ogniu stąpał nikczemny, zło- 
wrogi a marny wróg, 

| gdy Szuścik zatrzepotał rękami, jakby od- 

„suwał ten temat od rozmowy, rzekł: 
„| — Nie bój się ich, bo tylko nasz strach jest 
ich siłą. Nasza podłość niewolników trzyma 
jeszcze trupa Austryi na nogach. Niechby z za 
tego tumanu krwi. jakim je oślepiono, wyjrzały 
ludy... niechby drgnęły jednym dreszczem woli 
— a ten jeden dreszcz rozsadzi czerep gliniany. 
I zostanie tylko zaduch zgnilizny i będziemy 
z rągowiskiem miotali strzępami łachmanu, 
który SIĘ nazywał purpurą cesarza, a był tkany 
z krwawego znoju narodów. O przeklęta, prze- 


Rząd polski propozycyę rozejmu odrzucił i 
oświadczył się za natychmiastowem przystąpie- 
niem do rokowań pokojowych. Była to droga 
prostsza i bezpośrednio do cełu zmierzająca. 

Aby jednak dać dowód swoich dobrych checi 
i uniunąć n'epotrzebnego rozlewu krwi, Rząd pol- 
ski oświadczył, że* Dowództwo Polskich Wojsk 
nie zamierza działaniem agresywnem utrudniać 
rokowań. 

W odpowiedz; na to nastąpiła wzmożona kon- 
centracya wojsk sowieckich i ofenzywa na ii- 
nie polskie, 
oraz wysłaną została nowa nota przez rząd so- 
wielow, w której zamiast bezpośrednich roko- 
wań z Polską prosi on rządy sprzymierzone © 
inierwencyę w sprawie miejsca rokowań, cho- 
ciaż poprzednio rząd sowietów pozostawił wska- 
zanie miejsca Rządowi polskiemu. 

Jest rzeczą oczywistą, że 
spór o miejsce jest tylko pretekstem do odrocze- 

nia jchwiłj rozpoczęcia rokowań. 


Rząd polski mimo to trwa nadal na stanowisku 


najszybszego zawarcia sprawiedliwego pokoju i 
gdy rząd komisarzy łudowych, przekonawszy się 
o bezcełowości dałszej wojny i dalszej zwłoki 


objawi szczerą wolę zawarcia pokoju, spotka się 
SAWA ARR ZĘZEŁĘ 


w Każdej chwili z gotowością Rządu polskiego 
do podjęcia pertraktacyi. 
—0— 


centyma, a za dollara 14 fr. 75 cnt., płacjiiśmy 
już we środę za pierwszy 61 fr. 18 cnt, a 
za Klrugi 15 fr, 34 cent, 

Co więcej w ciągu tych samych dni podsko- 
czyła marka niemiecka z 22 cenfymów 


"na 25 cent, a potem nawet na 25 i pół cent. 


Zdawałoby się, że marka powinna była spadać 
w miarę, jak posuwało się woisko niemieckie. 


, Tymczasem stało się inaczej, a pisma burżuazyjne 
WY- zdumione tym faktem, nie mogły sobie zdać spra- 


wy z przyczyny tego. Stało się 'to stwierdza 


Ale... podczas gdyśmy we wtorek jeszcze pla- | Humanite", nie mimo okupacyi Frankfurtu itd. 


ałe właśnie z powodu niej. 


A 


kista! — zasyczał, 

Mankiewicz pociągnał go za rękaw. 

— Wstępnej owacyi już dosyć... teraz pijemy. 

Broński wpatrywał się w ściągniętą zawzię- 
tym uczuciem twarz Mory, nie doznając, żadnych 
wrażeń. Gdzieś tam, w dalekościach na nieskoń- 
czenie miękkich puchach w szafirowym mroku 
spało jakieś szczęście. Nie wiedział o nim nic 


więcej, jak tylko że istniało i że on zachłysnął |przesta,ąc 


się przez sen jego trującym czarem. I trwał odu- 
rzony wśród tych ludzi, którzy mówili niezro- 
zumiałym dla niego językiem, którzy czegoś 
pragnęli, czemś się wzburzali, podczas gdy w je- 
go krwi i mózgu był tylko słodki jod trucizny, 
od której się umiera, 

A oni rozmawiali coraz żywiej, przeskakując 
z tematu na temat. Mora uczępił się Mankie- 
wicza, dowodząc mu, że pogrom Niemiec jest 
nieunikniony. Inteligencja jego, Ociężała w nor- 
malnym stanie mózgu, teraz rozjarzyła się iskra- 
mi, zasypanemi popiołem szarych dni. Dopiero 
w  podnieceniu odnajdywał w sobie głębokie 
myśli, wielkie szlachetne pragnienia, mocne na- 
miętności, miłość dla sziuki, | diatego pił. 

Panna Tola, czasowo zdana na towarzystwo 
Szuścika, szepleniącego jakieś bezbarwne słowa, 
wyciągnęła się na krześle, zakładając ręce za 
głowę. 

— Nudzę się — rzekła. 

Broński, siedzący obok, uśmiechnął się bez- 
myślnie, co zupełnie słusznie mogła wziąć za 
uśmiech grupkowaty. Mora postąpił Stosowniej, 
bo przerwał dyskusję i nalał kieliszki, poczym 


a nw m aae 
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Millerandinterwencyąswojąprzy- 
szedl w pomoc kapiialistycznemu po- 
rządkowi w Niemczech i oto marka 
poszła w górę. 

Ale ta wspaniałomysiność Francyi nie obeszła 
się bez kosztów. Spadek franka francuskiego, to 
akup jej. Francya w zbyt kiepskim znajduje się 
|stanje, by mogła pozwolić sobie na awantury, 
ja awantura frankfurcka już pomściła się na niej 
okrutnie spadkiem waluty i jeszcze dalsze po 
cjągnie za sobą skutky niemniej fataine. 

Nasi poczciw4, subtelni i dowkcipni aljancj, 
mówi dalej ,Humanile”*, wystrzegali się od u- 
działu w tej niezręcznej aterze, Uchodzić oni będą 
daiej pu drugiej stronie Renu za owe typy do- 
bre, które uwalniają ich od fabrykatów, których 
pełne mają magazyny i będą nam dałej po wy- 
sokich cenach, w funtach swoich sprzedawali to, 
co w Niemczech za marki nabywają. 

Biedny franku, — dokąd zmierzasz? Że też i 
Millerand tak jest głupi, jak burżuazyjn* gaze» 
ciarze, 


—0— 


Jedna szkoła Reja niema odpo: 
czynku niedzielnego. 


Całe państwo, no i Lwów cały święcj nie- 
dzielę, 

Zamknięte są warsztaty, fabryki, skłepy, zam- 
knięte mają być szynki i oczywiscie wszystkie. 
wszystkie szkoły miejskie, prócz jednej, sławnej 
już skądinąd szkoły im. Mikołaja Reja. 

Dlaczego? Nikt wytłumaczyć tego nie potra- 
fi. Wszak reszta szkół tego samego, co szkoła 
Reja typu, a więc męska i żeńska szkoły im So- 


.|bieskiego, obie szkoły Czackiego w tym dniu na- 


uki nie odbywają. Wszystkie grona tych wszyst- 
kich szkół to przeważnie, często w dwóch trzecich, 
lub trzech czwartych części nawet — katolicy, 
wzgl, katoliczki, którzy: w niedzielę nigdy nie u- 
czą. Odbywa sin tedy nauka tylko w tych klasach, 
które prowadzą nauczycielki żydówki. Reszta dzie- 
ci uwolniona jesi od nauki. Jest to anomalia, któ- 
rą w innych szkołach, po rozważeniu całego sze- 
regu innych stokroć ważniejszych jeszcze argu- 
mentów, przemawiających za wolną niedzielą w 
tych szkołach, na życzenie p. delegata min. W 
R, i O. P. usunięto. 

Tylko w szkołe Reja p. dyrektorka Dęb,cka 
czeka na „aute ntyczną*, odnoszącą s;ę spe- 
cyalnie do tej szkoły.decyzyę, odbywa się nauka 
w niedzjelę, a że p. radca Bruchnalski z decyzyą 
się nie spieszy, więc ta szkoła pozostaje poza 
prawem i poza posłanowieniami wyższei władzy. 

—0- 


,ująwszy ręce dziewczyny, począł całować je z 
| udanym, czy rzeczywistym łakomstwem. 

— Złota dziewczynko... godnaś adoracji wy- 
| kwintniejszego towarzystwa. Masz rację, że się 
ftu nudzisz na terenie tak obcym słodkiej twej 
kobiecości. Krew i miłość... to żywioł wasz .. 
a tutaj tylko wódka i kabotyńskie nastroje 

Mówił to pół drwiąco, pół poważnie, nie 


ocierać swych wąsów o jej ręce. 

Rozwichrzona jego czupryna chwiała się jak 
brzydki owad nad jasnym tłem jej bluzki. 

— (Cóż to jest, ręka kobiety” Jestże cud 


piękniejszy we wszechświecie? jestże cud słodsz. 
i silniejszy? źródło czystszych wzruszeń? Po 
wiedz mi rączko maleńka, rączko skromna i 
cicha, pieszczoto wzroku i dotyku... skąd ten 
czar twój, co zaklina ogień gorączki? Dusza, 
jaźń kobiety, ucieleśniła się w jej ręce. Kłade 
ją między, swe dłonie i cały fluid kobiecości 
wsącza się we mnie. 

— Słuchajcie... Mora idealistą... 

— Nie, to nie idealizm. Bo tyłko połowa ko- 
biety jest tym, co wskrzesza u naszych ramion 
skrzydła aniołów. Druga jej połowa jest przy- 
czyną całej nędzy świata. O, psiakrew!... 

To ostatnie słowo odnosiło się do przewró- 
conego kieliszka z wódką, który potrącił łokciem. 

— Zawsze ci się coś złego zdarzy, gdy zbo 
czysz Od wytycznej drogi życia. 

To memento. Dosyć o kobiecie. Chcę 


Jtraktować ją tak, jakbym wstawał z pościeli po 


nocy rozkoszy. Dziwne, że nikt w tym stadium 
: nie wydał studjum o kobiecie. CH. ai 
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Lwów, 20 kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We środę 21. kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
3-ci „Sekretarzyk czy panna ?*, kom. w 5 aktach Zofi 
Wojnarowskiej w niezmienionej obsadzie. 

—— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


(Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
St. Sokołowskiego ul Jagiellońska 7). 

Od poniedziałku 19-go do niedzieli 25-go kwietn a 
n godzinie 7 30 wieczor getery jednoaktówsi: „Niunio 
Homer“; „Miscelanea“ „Uciśniora żona*; „Piękny 
sen“, opsretka L, Falla z Czermańską, Dracową, Rinas 
i Wesołowskim. Orkiestra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich. 

ajj m 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 


Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnia1920 r. 
gedziennie od gvdz. 3/,8-mej wieczór. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila Kanun- 
ska bałeri:a Teatru Wielkiego w Warszawie, Pauiińz 
Noskowska, piosrnsi liryczne, 
jako „Pan lImergiik, poszrednik małżeński“, Marek 
Winihkeim w swo'nt repertuarze. Na ogólne żądane! 
„Przedstawienie amatorskie", sketch j. Jabłońskiego. 
IM. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierasieński, Z. 
Orwicz). Konferuje Zbigaiew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—! i od 3=5u G. Seylarta 
(Akadetniika 6), kasa wieczorna od godz. Ó, wieczór 
(Rejtana 4). f 


a 
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WICEMINISTER SZTUKI i KULTURY, JAN 
HEURICH, przyjeżdża do Lwowa w poniedzia- 
łek dnia 26. b. m. i tegoż dnia popołudniu od 
godziny 0. do 5. przyjmować będzie w gmachu 
Namiestnictwa reprezentantów władz, delegacye 
iestytucyi subwencyonowanych itp. oraz osoby 
prywatne. 

DELEGAT MINISTERSTWA W. R. 
Stanisław Sobiústi nie będzie udzielał posłu- 
chañ w czasie ód 20. kwietnia do 15. maja Z 
powodu wyjazdu dla wizytacyi szkół i przygo 
towań do ziazdn inspektorów okręgowych. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się we czwartek dnia 22. kwietnia 1920 
o godzinie 6. wieczór w sai posiedzeń Rady miel- 
skiej, 

Porządek dzienny: 1) Odstąpienie gminy m. 
Lwowa od prawa pitrwokupna fabryki Me- 
tal“ ma Lewandówce. 2) Wydzierzawienie karcz- 
my w Malechówce Towarzystwu szkoły ludo- 
wet 3) Sprawa przyznania gospodarzom klas w 


i Qe 


Nowiny z dnia. 


Romuaid Gierasieński i na 


„DZIENNIK LUDOWY" 

| obwieszczenia z dnia 27. czerwca 1913 L, 3404;pr 
w każdej reainości znajdować się musj dokładny 
spis lokatorów wraz z ich członkami rodzimy, w 
którym podane być maja imię i nazwisko, wicek, 
miejsce urodzenia, relic}, nanodowość i zajęce. 
Spis ten wywieszony być ma w bramie na mj j= 
scu widocznem lub znajdować się w przechowadyu 
u właściciela lub dozorcy domu i na każde Żą- 
danie organów konirolnych, w tym wypadku 
członków M. S. O. okazany. 

Pamadto w każdej reainości musi być na miej/ 
scu widocznem umieszczone im$: « nazwisko wlas 
ściciela względnie zarządcy Teainości. 

Wszelkis tego rodzaju braki i zasi dbania ka- 
rane będą po myśli rozp. min. z 30 września 1857 
Nr. 198 Dzs pepe 

CENA DRUKÓW POCZTOWYCH. Minister- 
stwo poczę i teegrafów rozporządzeniem zaną 
2 tewłetnia 1820 Nr, 11385/603AV podwyższa po- 
cząwszy Od dnia 15 kwietnia 192) ceną sprzeda- 
ży nasiępujących płatnych druków. Biansjet na 
przekaz pocztowy z 5 fenigów na 20 fenigów, 


5 Nr. 96 


| wiec skradł mu portfel z 65.000 M. i dokumen- 
| tami 

| ARESZTOWANIA. Inspektor poł. Jankiewicz 
iaresztował ukrywającego się pod łóżkiem u Eu- 
| genii Hawełkowej przy vi. Głowiński go L 8. 
dezeriern Wladyslawa Jankiewicza. 

Ma strychu realności przy ul. Okułskiego |, 4 
ujęto na kradtieży Bronisława Groczyła, 17 lat 
liczącego. przy którem znaleziono wytrychy, Ko- 
lega jego z tej „wyprawy“ zdołał zbjsdz. 

Z DNIA I NOCY. W ogrodzie realności przy 
ul. Stry,skiej 1. 46 właśc rea. Jan Bojarski przed» 
wezoraj popołudniu znalezli pod krzakiem agre- 
siu miumowię pe: męskiej. Żyjącem i zdrowem 
aziecziem zajęła się radicya. 

FP. Żypmumt Pfau, urzęd. kupował w skio- 
pie p. Sobla Steibocka przy pl. Akademickim 
i 4 cheb po 18 kor, W czasie tym zapoma,ał 
pa ladzie portfel z 2009 kor., którego już po 
i powrocie nie zastał. 
| P. Chaja H. Katzowa przechodząc ul. Pel- 
tewną żgulita złotą branzoleięe z zegarem, wart. 


list przesyikowy zwykły z 5 fenigów na 20 ferie] 5000 korot, 


gów, list przesylkowy za pobraniejm z 10 ienigów 
40 fenigów. Równocześnie znosi sk: od dnia 
15 kwisinia br. dotychczas płatne biankiety na 
telegramy po 5 ferirów i zarządza się wydazfł: ich 
jako bezpłatnych druków. 

Płatne druki zukupione przez pubiiezność 
przed podwyższeniem cen ich sprzedaży mają być 
użyte bez żadnej dopiaty, pobrane zaś naieżytości 
za blankiety ma telegramy mie będą zwracane. 

OFIARA EPIDEMII. Profesor Konrad wia- 
ściciel szkoły języków „Ecole reforme“ zmarł 
w osiatnjch dniach na tyfus pianisty. Zmarły 
stracił przed kilkoma, tygodniami żonę, pozosta- 
wi! zaś dwoje nieleinich dici. Prof, Konrad był 
cenionym i znanym pedagogiem i śmierć jego 
wywołała duży żal, u tych wszystkich, którzy 
go zna:i 

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. W ostatnich 
dniach zasądzono we Lwowie przed trybunałem 
wzmocrionym za zbrodnię rabunku: Hryćka Ste- 
cia, który jako żołnierz ukr. w styczniu ub. r. 
wraz z innymi zrabował wieprza u gospodarzą 


Jędrzeja Indruchowa, zaś u Felgi Gołdwassero-, 
wej różne wiktuały i garderobę, przyczem po- 


szkodowanych pobił kolbą karabinu, -- na 3 la- 
ta ciężkiego więzfznia, zaś Iwana Marczuka jego 
kolegę ma 2 mi:siące aresztu. 

Również za zbrodnię rabunku odpowzadał tu 


Michał Porodko, Który jako żolnierz ukr. w Ju- 


fym ub. r, pod groźbą zastrzelenia zróżowa! jadą» 
comu wozem koło Kulzwowa Hecmanowi Horowis 
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ZWIĄZKOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU I BUDO- 
WNICTWA DRZEWNEGO, SPÓŁKA AKC. WE 
LWOWIE. 

Na Walnem Zgromańzenii konstytuującem. 
jFtóre si? odbyło w dmu LU, bin. powołaną zosta: 
ła do życia nowa placówka przemysłowa pod 
Hima „Ojkos* Związkowe Zaklady Przemystu 
i budownictwa Drzewnego. Spółka akcyjna we 
Lwowie. — Założycielami Społsi są: Polski Bank 
Frzemysłowy i Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
| wie, „Oikos“ Parowa fabryka stotarska we Lwo- 
wie i Stanistaw hr, Badeni z Radziechowa. 
Peino wpłacony kapiiał axcyiny wynosi Mk. 
£10,0600.000. — Celem i zadaniem Spółki jest maso- 
¿wa fabryczna produkcya wyrobów drzewnych, po- 
trzebnych do odbudowy kraju, główni: budyniów 
i mieszkalnych i gospodarczych, tudzież urżądzeń 
wewnetrznych. Spółka mociada włesno wieikie 
,<rzewostany ceiem uzyskania surowców z pier- 
ikvszej ręvji, oraz tartaki i fabryki stolarstooyic- 
sitelskie we Lwowie, Rzęśnie Polskiej  Sjeltu- 
Bieńkowie, Piotrkowie itp. Oprócz odbudowy za- 
mjerza Spółka rozwinąć na wielką 'skalę dzist 
eksportu całych i półłabrykatów i w tym cehi za- 
kupiła już nad morzem w Gdańsku place skla- 
dowe, przystępując równocześr,;e do organ;,za- 
cyi filialnego zakładu przemysłowego w tym por- 
cje, aby towary na ekspo: przeznaczcne Wy- 


miej. gimaazyum rsalnem im, Król. Jadwigi wy-itzowi buty. Zasądrono go na karę trzydetnie- |wozłż w jaknajbardziej skończonej formie, aten- 


uayrodzenia za czynności wychowawcze, 

KOMISYA OŚWIATOWA P, P. S. odbędzie 
pos. w plątek 23 b. m o godz. 7 wiscz, w bom 
kału Rynex 8. 

LWIWERSYTET LUDOWY urządza dziś (Śro- 
da; wyxład de, Wereszczyńskiego w lokalu Zw;ą- 
zku raetaloweow ui. Ormiańska 31. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. Dnia 23. 
kwietnia w piątek odbędzie się posiedzenie To 
warzystwa, na którem wygioszą odczyty 1) r. 
Józit Białynie Cħholvdeehi: „Zapomniane posta- 
cie azermierzy wolności z r. 18U9* ; 

2) Dr. Kazimierz Aartleb: „Z dworu Zy- 
ymanta Augusta". 

Początek o godz. 6 w uniwersytecie. 


MAREK OKUPACYJNYCH NIE PRZYJMUJĄ 


wi tramwaju, Do udręki walutowej dodaje się je-; 


sncze jedną mianowicie nie przyjmuje się marek 
okupacyinych w tramwaju, niewiadomo tylko na 
podstawie czyjego polecenia. Ponieważ takiego 
mąrzadzeria nie wydała żadna władza państwowa 
diatego ulsprzyjmowanie tych banknotów jest 
zwyczajom nadużyciem, które powinno być na- 
tychmiast usunięte. - 


KONTROLA ZGŁOSZEŃ. Dyrekcya Policyi we 


tg więzzjenia i zapłecenie odszkocowania 300 X. 
H. FHorowitzowi za zabrane buty. 

Sąd karny okręgowy skazał Sianisława Za- 
lewskiego na karę: 8 miesięcy cfzxicgo w;ęzłe- 
nia, za kradzież 19 par obuwia, wartości 6000 
K, na szkodę stowarzyszerja „Wzajemność” po- 
pełnioną w nocy ha 26 października ub, roku, 


KRONIKA POŻARNA. W ub. niedzielę zau- 
ważomo nad szyldami kral. Zakładu odzieżowego 
przy ul. Jaogtełońskiej dym i płomień. Straż po- 
'zarna przybyła na miejsoż ı skonstatowała, że 
zapewne od rzueonego papierosa zajęła się sto- 
ra płócienna. 

"WW realności przy ul. Dominikańskiej $ 9. 
wybuchł ogień kominowy. Straż pożarna była 
czynną ma miejscu i wkrótee ogień ugasiła. 

POŻAR W POCIĄGU, W ostatnich dn;ach 
w jednym z wagonów pociągu idącego ze Lwo- 
wa do Warszawy wybuchł pożąr z niewiadomej 
przyczyny, pomiędzy stacyami Trawniki i Dasz- 
czów. Ogień ten ugaszono dopiero na najbliższej 
stacy | 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Ostatnio skra- 
dztono mocą z konsumu mieszczańskiego przy ul. 
Łukasińskiego 1. 4. prowianty, wart. 3.400 kor. 


Larowie komunikuje: Ze względu na upływ ten: | Taz kariki spożywcze, któremi konsum miał się 


minu wyznaczonego obwieszczeniem z dnia 3-go 
marca 1920 L. 1495/20 w sprawie zgłaszania się 
obeokrajoweów do spisu, Dyrekcya Policyi w 
czasie najbliższym zarządzi przy pomocy M S$. 
O. ogóiną konirolę celem sprawdzenia, czy po- 
stanowieniom zawartym w powyższem obwie- 
szczer.tu stało się zadość w całości. y 

W celu łatwiejszego przeprowadzenia tej a- 


kcyi Dyrekcya Polcyi przypomina, że w! myśl | Gdy. siedząc usnął chwilowo, sprytny, kieszonko- | 


wykazać. 

P. Dorze Rosenbergowej, zam. przy ul. Sło- 
wackiego 1. 5. skradła służąca, widecznie stroj- 
nłsia. dwa warkocze i nożyczki. 

DROGI SEN. P. Ludwik Sander, kupiec z Sa- 
moka ne mogąc natychmiast załatwić swej spra- 
wy w browarze akcyjnym przy ul. Klepanowsk,ej, 


samem ożywi? pomysłowość naszych projektoda- 
|wców i dać chleb i zajęcie majiiczniejszej rzeszy 
i prac rrików, 
| Wybór członków Rady Zawiadowczej, do kto- 
|rej weszli pp. dr. Ernest Adam. Stanisław hr 
| paderi, dr. Maksymilian Liptay, M. Marszałek, 
St Niszabitowski, dr. Zdzikiaaw  Słuszkiewiea, 
inż, Roman Słuszkiewicz, dr, Marcin Szarski, Jó 
zef Wczelak, Franciszek hr. Zamoyski i Zygmunt 
hr, Zamoyski, daje zupeiną porękę, że nowa Spóź 
ka stane na wysokości zadania iw znacznym 
stopniu przyczyni się do ekonomicznego oty- 
dzenia raju, A 

Prezęsem Rady Zawiadowczej wybranym z9- 
stał dr, Maksymiiian Liptay, wiceprczesami pp- 
dr, Marcin Szarski i Franciszex hr. Zamoyski, 
delegatem do Dyrekcyj inż. Roman Słuszkiewicz 
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(WOZY MIEJSKIEJ KOLEI ELEKTRYCZNEJ 

od dnia 19. bm, po wprowadzeniu letniego ror- 
kladu jazdy kursują o godzinę dłużej. 


l 
NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO*: ; 
X. Y. 50 mie. 
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistrucya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska I, 21, IL p. 


ak. 


NOWI PRENUMERATOROWIE otrzymają 
bezpłatnie początek znakomitej powieści Artura 
Ćwikowskiego p. t.: „Pod łuną*, którą drukujemy 


wyszedł na chwilę na sąsiednią Górę Stracerbı |w odcinku „Dziennika Ludoweze''. 
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Nr. 96 


Bunt i ucieczka więżniów w Warszawie 


W niedzielę wieczorem w więzieniu wojsko- 
wem w Warszawie przy ut. Dzikiej 

wybuchł bum więźniów 

Ośmiu z nich znajdowało się na dziedzińcu 
więziennym na przechadzce. Rzuciwszy się na- 
gle na wartowników, powālihk ich i rezbroili, 
odbierając 6 karabinów, oraz 2 klucznikom ode- 
rano rewolwery. Przywabiony k.zykiem stra- 
źników nadbiegł komendant więzienia kapitan 
Leon Topolski, którego jeden z bandytów 

wystrzałem z karabinu położył trupem. 
Drugi zaś strzelił do klucznika i ranił go. 

Ze zdobytą bronią więźniowie podbiegli do 
bramy, a gdy klucznik nie chciał im otworzyć, 
postrzelili go w lewą rękę. otworzyli brame, 
tozbroil: wartownika na ulicy i wybiegli, 

Trzech więźniów zbiegło w ul. Wołyńską, 
trzech zaś ukryło się w domu nr. 3% przy ul. 
Dzikiej. Dwaj ipni wbiegli do domów sąsiednich. 
aalarmowana telefonicznie policya przysłała 
silny oddziat swych żołnierzy, prócz tego nad- 

iegli żandarmi i wojsko. 

> Sawi na podwórzu więzienia dali kilka 
alw 

ażeby siłumić bunt rodzący się w innych od- 
. działach 
zamknięo i 


Ulicę Dziką przeprowadzono 


EEC ZOO NAA ra 


Baczność Mazurzy! 


Wydział Statystyczny Mazurskiego Związku 
Ludowego, dla terenu plehiszyvtowego Mazur, 
"Zywą niniejszem wszystkich Polaków urouzo- 
Nych na terenie głosowania obejmującym po- 
wiaty: Ostródzki, Niberski, Jańsborski, Ządz- 
borski, Szczycieński, Łecki i Olecki (Margrabo- 
WA), aby podali dokładny adres wszystkich o 
sob obojga płci od 20-go roku począwszy zwy- 
mienieniem miejscowości, daty urodzenia, zawo- 
u i wyznania, mieszkających na obczyżnie lub 
w wolnej już Polsce w celu przybycia na głoso= 
wanie za Polską. 

Również wzywa się wszystkich mieszkańców 
wymienionych powiatów o podanie adresu kre- 
nych i znajomych mieszkających na obczyżnie 
R urodzonych w tych powiatach. 

Zgłoszenia nadsyłać pod adres: Fryderyk 
Ni Olsztyn Allenstein Ostpr. Bahnhotstrasse 
NT. 87. 


_Strejk a kolejarze polscy. 


f SAMBOR, 18. kwietnia. 
ki Panom z Wydziału Kota Poiskiego Związku 

PORÓW w Samborze, w odpowiedzi na ar- 
bej umieszezony w dzienniku „Słowo Poiskie'* 
Vydarie poranne z 11. kwietnia 1920. 

k Był czas, że wpatrzeni w aastryackie złote 

bicrze | pióropusze tłygniiarskich kapeluszy, 
wdrapywa'išcie się ma barkach pracowników, 
"o szczebiach społecznej drabiny, wyżej i coraz 
wyżej nasi opiekunowie. 

i <wisniły się jednak czasy, zszarzało, co było 
<oitem, Jednak blask złota i dosto'eństw tak was 
OlŚni!, że błogich tych dla was czasów zapomn,eć 
ni: możecie, 

__ Chciwość władzy tak was'opanowała, że wai- 
Cząc o panowanje, nie przebieracie w środkach. 

Wy coscie w myś! austryackiej zasady dziel 
a rządz* zgromadzili w swych szeregach tych, 
“9 gnac karki w ukraińskiem jarzmie, wrogom 
La wysługiwiaij, chcecie tym, co mężnie, nie ba- 
Ra na następstwa, nme pokłoniii się dzi 
ląsowi aurtryacko-pruskiej fantazy; udzielać 
nauki o sziachetności, 

Cheecje kosztem tych. co nie zlęki się nahajki 

trajiskiej wybielić. swe szare, czarno-żółie 1 
zółto niebieskie barwy ? 

O! — obrońcy 6-go paragrafu o kolejach 
W cząsje Wojny itd. mie myślcie, że członkow;ł 

ZK. nie mają serc i mózgów; wiemy aż nazbyt 
dobrze cośmy wiani Polskiej Ojezyżnie, tak sa- 
mo dobrze, jak i wtedy, gdy najeżdzca usiłował 
was złamać — bezskutecznie! 


(Następują podpisy). 


| Andrzej Niemojewski „sowieckim“ 


„DZIENNIK LUDOWY" 


szczególną rewizyę w domach. 

Jednego ze zbiegów Czesława Czarneckiego 
aresztował przypadkiem sierżant więzienny Czar- 
nyszyn, który bawiąc w domu dowiedział się o 
buncie, biegi do więzienia i po drodze sputkał 
uciekiniera, 
dalo się również aresztować drugiego zbiega 
Edwarda Siwego. mordercę kap. TPopolskiego. 

Wieczorem do więzienia zgłosił się sarn trze- 
ci z uciekinierów Feliks Głuchowski, który 
oświadczył, że zupelnie nie miał zamiaru ucie- 
kać, a wybiegł na ulicę, ze strachu przed zbun- 
towanymi. 

O godzinie 8 wieczorem ulicę Dziką otwar- 
to i przywrócono ruch normalny. Jak wykaza: 
ło śledztwo 

pierwiastkowa ucieczka była 2 góry uplano- 
wana, 

i miała się odbyć już w dniu 15 bm. ale 
coś więżniom stanęio na przeszkodzie, Według 
planu mieli nocnym pociągiem wyjechać do 
Białegostoku. Wobec tego, w pociągu biafosto» 
ckim pizeprowadzano ścisłą rewizyę gdzie are" 
Sztowano 15 osób z pośród wojskowych i 62 
pośród cywiinych, przytrzymano kilku innych 
podejrzanych ludzi. Dalsze śledztwo w toku. 
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pisarzem. 


Najbardziej ulubionym przez bolszewików 
pisarzem polskim jest Andrzej Niemojewski, re 
dakior „Myśli Najpodlejszej* | na;reakcyjniejszy 
obecnie pisarz i pubiicysta I 

Oto w katologu pism i dzieł bolszewickich 
za rok 1919, wydanym przez republikę sowiecką, 
znajdujemy z autorów propagowanych przez So 
wiecki min. Oświaty aż.. 6 książek Andrzeja 
Niemojewsliiego: „Bóg Jezus“, Legendy *, „Listo- 
pad*, „Wiersze górników (stichi uglekopow), 
„Sokrates*. Łiczne utwory tego „bolszewickiego“ | 
pisarza polskiego drukują różne organy bolsze- 
wików a nawet „Izwiestija* w fejletonie.. 

Dziwne są drogi, kióremi kroczył duchowy 
rozwój tego ongi światoburczego człowieka. Z 
radykała piewcy proletaryatu, burzyciela przes 
sądów przemienił się w szermierza reakcyi, kon- 
serwatyzmu politycznego i etycznego. 


Brak papieru. 

WARSZAWA. 20 kw. (Pat) „Kurjer Poiski* 
donosi, że we środę odbędzie się w miaister- 
stwie przemysłu i kandlu konferencya w spra- 
wie braku papieru, Rząd podjął się zaopatrzyć 
w papier prasę polską na terenzch plebiscyto- 
wych oraz dostarczyć papieru prasie polski.j 
w Gdańsku. Tymczasem produkcya papieru nie 
wystarcza na* p'krycie minim.luego zapośrze- 
bowania. W konferencyi wezmą udział przed- 
stąwicisie papierń b, Kongresówki i Małopolski 
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3 kraju, 
Restauraeya kolej. w Żółkwi. 


Persona! kolejowy skarży się juź od dłnższe 
go czasu na stosunki panujące w 
kolejowej w Żótkwi, ale jak dotgd bezskutecznie. 
Ceny w tej res'auracsi są ni s ychanie wysokie, 
dla personalu kolejowego nie przyznaje się ża- 
dnych zniżek. Ponieważ restauracyę tę prowa- 
dzi jakaś wdowa po oficerze austryackim, a ins 
walidzi kolejowi przymieraią z głodu, możeby 
Dyrzkcya kolejowa pomyślała o ich zaopalrze 
niu, przez nadanie któremuś z nivh tej restaura- 


cyi, zamiast tolerować gospodarkę na którą 
u tawiczne i usprawiedhwione podnosż, się 
SKALI 


— 


| 


restauracvi|' 


Z akeyi dożywiania dzieci. 
Lwów, 20 kwietnia. 

Pod przewodnictwem wicepr. Obirka odbyło 
się wczoraj w sali posiedzeń magistratu posie- 
dzenie komitetu dożywiania dzieci. 

W dyskusyi omawiano szereg spraw bieżą- 
cych, poczem uchwalono pobraną od dzieci na- 
leżytość za obiady złożyć w Banku hipotecznym 
pa rachunek biura Państwowego Komitetu Po- 
mocy Dzieciom, po potrąceniu kosziów admini- 
stracyjnych 

Postanowiono niebawem zwołać posiedzenie 
w sprawie dalszego istnienia Komitetu doży- 
wiania dzieci. 
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Za zmbrykg tę redazcya nie odpowizda. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowyct 


Dr. W. LRUTERSTEIN 


b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 1/,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg SłowBckiegoj 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych | Kosmctyśi 


r.BettryR Kosmarii 
ord. od 8--10, 12—1] i 3—6. Lwów, Koperulka f: 
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Ogłoszenia Magistratu. 


ZAKŁAD APROWIZACYJNY wzywa kupców 
rejonowych dzielnicy I, II, HI, IV i V; by zgłosi- 
li się w zakładzie dnia 21. kwietnia we Środę, 
kupców rejonowych dziel. VI i zarządców kon- 
sumów drii 22. kwietnia w pzwartek zaś kierownj- 
ków zakładów dnia 23. kwietnia w piątek celem 
wykupna asygnat na chleb. 

Chleb ten sprzedawany będzia na karik; chłe- 
bowe Nr, i, których ważność upływa z dniem 27 
kwisinia. Zarazem zawiadamin się, że na kartki Nr. 
8. o ile dotąd nie zostały zrealizowane może być 
jeszcze dnia 21 kwietnia w środę chleb wyda- 


wany. - 
Miejski Zakład aprowizacyjny Lwów. 
—) — 
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3e sportu. 

CZERNI i — CZARNI I B.6:1 (1: 0. 2% 
obydwu drużynach widoczny jeszcze brak zgra- 
nia i treningu, W pierwszej drużynie, w której 
po długich latach wojny nareszcie najwybitniej- 
sì gracze klubu braii udział, powstanie naszym 
polsk:m drużynom silny współzawodnik. W dru- 
żymie drugiej materyał dobry, trójka ałaku pra- 
cuje pięknie i dobrze, kombinacye ładne prze- 
prowadzone. 

Na pierwszy plan wybił się znakomity śro» 
dek pomocy Biler, Łtóry swą techniką i rutyną 
zachwycał, dalej Móller, Scott II, a Kowalski 
jako obreńca przypomniał sobie swe najlepsze 
czasy. 

W drugiej drużynie prócz wspomnianej trój. 
ki ataku wyróżniali się prawy pomocnik i pra- 
wy obrońca. 

BIEG NAPRZEŁAJ (CROSS-COUNTRY). 
Starszych na 5 km. 1. Tolck 2035., 2 Weli- 
chowski, 3. Zagórski. Młodzikow 3 km. kónigii, 
III 1902, 2. Rappe, 3 Filipowski. 

POGOŃ — 40 PP. 10: 4. Pogoń miała ze 
słabym przeciwnikiem do czynienia Z radością 
prz:patrujemy się rozwojowi Wacka Kuchara, 
który jest duszą esłej drużyny ; jest to gracz, 
kióry „po osiągnięciu większej rutyny w spotka- 
niach z dobrymi zagranicznymi druhami stanie 
się bezsprzecznie chlubą sportu polskiego. Atak 
dostrajał się dobrze do jego gry, natomiast tyły 
pozostawiały wiele do życzenia, O drużynie woj- 
skowej nie wiele się da powiedzieć, gdyż jest 
jeszcze zupełnie nie zgrana i dobór miejsc dla 
poszczególnych graczy nieodpowiedni, 

-0 


6 


iMalopojs:a Rada aprowizacyjna, 


Dnia 12 bm, odbyło się w krakowie posie- 
dzenie dzielnicowej Rady aprowizacyjnej Mało- 
polski pod przewodnictwem posła tow. Dra Bo- 
browskiego. Nad sprawozdawiem naczelnika wy- 
działu spraw aprowizacyjnych Małoyoiski, radcy 
Meszkowskiego ; rzeprowadzono dyskusyę, w któ 
rej zabierali głos wiceprezydent m. Lwowa 
tow. Obirek, Ziffer, tow. Dr. Bobrowski, Kluczka 
oraz pp. wiceprezydent Rolle i Dr. Markiewicz. 
Po całodziennych obradach powzięto następu- 
jące uchwały: i 

L Dzielnicowa Rada aprowizacyjna stwierdza 
niesłychane upośledzenie Małopolski przez Min. 
aprowizacyi. 

D tychczasowe realizowanie przydziałów jest 
najzupełniej niewystarczające, a nadio nieregu- 
larne nadsyłanie deputatów urzędniczych, jak 
również prawie całkowite pozbawienie rośotni= 
Rów racyi dndaikcwych dla ciężko pracujących, 
wywołuje głod i silne wzburzenie w całym kraju 
i może doprowadzić w okresic obecnego przed- 
nowku do bardzo poważnych zaburzeń głodo- 
wych, za co odpowiedzialność spada w zupeł- 
ności na Min. aprow. 

Wobec tego, że urolzaje w Małopolsce nie 
dopisały, a wschodnia Msłopalska będąca w nor: 
malnych czasach spichlerzem Małopolski — 
wskutek wypadków wojennych nie wchodzi o- 
beenie w rachubę, Wydział aprow. Małopolski 
nie jest w możności z produkcyi krajowej po- 
kryć zapotrzebowania ludności, a usunąć klęskę 
„łodu może jedynie bezpośrednie zaopatrywanie 
całej łudności nierolniczej i małoroiney Mało 
polski wpros! przez min. aprow. 

Celem usunięcia dotychczasowego przydziału 
artykułów żywności i codziennej potrzeby a 
zwłaszcza skóry, matesvałów włóknistych, tlu- 
szczów, cukru itp. jest k niecznem, by przydziału 
dokonywało Min. aprew. po porozumieniu się 
z wydziałem aprow. Małopolski i Radą sprowi- 
zacyjną dzielnicową, a nie dorywczo na skutek 
interwencyi poszczególnych delegacyi, przyczem 
równomierny rozdział przydzielonego Małopolsce 
kontyngentu byłby przeprowadzony przez dziel- 
nicową Radę aprow. i Małopolski wydział aprow. 

Również okazuje się koniecznem — wobec 
wielkich braków aprowizacyjnrch — kaoto osób 
aprowizowanych przez Państwo zacieśnić a mia- 
nowicie należałoby wykluczyć zupełnie od pra 
wa pobierania artykułów rejonowanych, osoby 
bogate, oraz mieszkających w mieście lub ośrod- 
kach przemysiowych i zatrudnionych w pracy 
przemysłowej lub służbie państwowej, — produ 
centów r:lnych będących w stanie z własnej 
produkcyi pokryć swe zapotrzebowanie. 

Przydział i rozdział ziemniaków, jako jedy- 
nego dziś niemal środka aprowizacyi musi być 
przeprowadzony jeknajrychij i jaknajenergiczniej 
przyczem przedewszystkiem uwzględnić należy 
miasta i ośrodki przemysłowe. 

W sprawie uregulowania ceny mięsa powinno 
Min. aprow. niezwłocznie w porozumieniu z Mi- 
nistr. spraw wojskowych uregulować stosunki 
horeudalne, jakie wytworzyła licytacya bydła 
rzeżnego dla wojska. 

2. Rada Dzielnicowa apr. wyraża żdziwienie 
i ubolewanie, że zwolnienie produkiów nafto- 
wych i pozwolenie na wszelkie trensakcye za. 
graniczne ofrzymu 4 z łatwością ludzie prywatni: 
gdy lymczasem Zarządy miast « Stowarzyszenia 
spółdzielcze takich pozwoleń otrzymać nie mogą. 
Dzieinicowa Rada aprow. zwraca się do Min. 
spraw uprow., ażeby wystarała się dla większych 
miast oraz dla stowarzyszeń spółdzielczych o 
pewien kontyngent nalty i soli, co drogą re- 
kompensaty umożiiwiłoby łatwiejsze zaprowian: 
towanie szerokich kót ludności miejskiej. 

Dzielnicowa Rada Aprowiz cyjmna Małopol- 
ski domaga się udzielania większym organiza- 
cyom aprowizacyjnym robotników i pracowni- 
ków państwowych uprawnienia do bezpośrednie- 
go zawierania umow o dostawe ziemniaków z 
voliczeniem na kontyzgest, przyjada, giy odno- 
śnej organizacyi oruz artykulów żywności i co 
dziennego zapotrzebowania sprowadzanych z po- 
za granic państwa. 

Dzielnicowa Rada aprowizacyjna Małopolski 
— oświadcza się za całkowitym sekwes rem ja. 


delnych produktów rolnych na rok gospodarczy 
1920—2], 

Celem zapewnienia węgla dla szybkiego i do: 
i kładnego przeprowadzenia żniw i młocki należy 
urządzić odpowiednią ilość składów węgla w 
Małopolsce w których zamagazynowany do kon- 
ca czerwca br. węgiel służyłby do celów wyżej 
wspomnianych. 

Zarazem uznaje Dzielnicowa Rada aprowiza- 
cyjna za konieczne, by Rząd dła pokrycia spo- 


dziewanego nedoboru produktów rolnych po 
czynił jaknajrychlej potrzebne kroki, celem za- 
pewnienia sobie za 
ilości 


granicami państwa konie- 
cznej żywności, a ło drogą 


my 


artykulów 


We a 


Z Chedorowa. 


Życie polityczne w miasteczku prawie że nie 
istnieje, jest to zasługą menerów N. D., którzy 
każdy odruch żywiołów mieszczańskich siarają 
się spaczyć i spługawić. 

Istniejąca M. S$. O. walczy o poprawienie 
stosunków poszanowania prawa wśród tutejszych 
mieszkańców, wysiłki te jednak paraliżuje ende« 
cva, która wszystkie czyny rzeczonej organ.zac_ i, 
szczególnie walkę M. S$ O z paskarzami przed 
stawia jako gwałt na uświęcone prawa“ paska. 
rzy w naszem miasteczku. Gminą rządzi kiika 
endecko-kierykalno-kahalna, która po rozpisaniu 
nowych wyborów do gminy zniknie bez śladu 
i tylko dziwić się należy, że starostwo dotych- 
czas nie rozpisało wyborów, mimo iż panu sta 
roście Gasparskiemu dobrze wiadomo, „że mie» 
szkańcy Chodorowa z obecnych rządów w gmi- 
nie są niezadowolen', co silnie zostało zzznaczo- 


komisarza rządowego i o rozpisanie nowych wy- 
borów do rady gminnej. Być może, iż starostwo 
czeka na siiniejsze zademonstrowanie niezado- 
wolenia chodorowian — przewiduemy, że i to 
słać się może, ba do czasu dzban wodę nosi!.. 
r Aprowizacya w mieście wcaie nie istnieje 
|Samorzutna inicyatywa mieszkańców, by sto- 
sunki aprowizacyjne poprawić, a wyrażona na 
ogólnym wiecu oraz przedstawiona starostwu w 
formie wniosku na piśmie dolychczas nie zosta- 
ła załatwiona. Wprawdzie starosta uwiadomił 
ustnie przewodniczącego o odmownym roz:trzy- 
gnięciu wniosku, twierdząc że rada aprowizacyj- 
na istnieje przy starostwie w Bóbrce, jednak do 
dziś dnia mmo upływu 6 miesięcy działalności 
tejże rady nie widzimy. 

Zycie kooperatywne w mieście zupełnie spa- 
czone. fstnicje wprawdzie kółko rolnicze polskie 
li ruskie jednak wskutek niedopuszczenia do to- 
|warzystw żywiołów lewych zeszło na familijny 
|zaścianek. Działalność handłowa prawie żadna, 
zadowoleni są ci panowie rozdziałem przydzia- 
łów starostwa, a przecież tu jest wdzięczne pole 
do pracy, gdyż mieszkańcy są zupełnie wyni- 
szczeni. ` 

Czynniejszym okazał się konsam kolejowy, 
który mimo iż znajduje się w stadyum organi- 
zacyjnym dostarczyi swoim człońkom po kilka 
sztuk bielizny, obawia, materyi, artykułów spo- 
żywczych a brak mięsa, który się stawał kata- 
strofalnym, prawie że usunął. Dzielni nasi kole- 
jarze noszą się z myślą stworzenia Związku to- 
wurzystw handlowo-wytwórczych licząc na po- 
moc organizujących się konsumów: cukrowni i 
urzędniczo-nauczyciełskiego. E 

Stosunki tutejsze w następnych koresponden- 
cyach poddamy gruntownej krytyce. 

Obserwator. 
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Podwołoczyska, w kwietniu, 

Naczelnikiem stacyi jest pan Senkowski, 
człowiek bardzo zabawny. Urządza sobie zabawy 
w poczekalni drugiej klasy, czekający żelnie- 
rze i podróżni są zmuszeni pociewierkę po 
kurytarzach brudnych, bez «kien. 

Oto wypadek jaki zaszedł na ostatnim balu. 
Kilku żołnierzy czekających na tej stacyi czy 
też  stacyonowanvch w  Podwołoczyskach 


| 


ne wniesieniem prośby o mianowanie nowego 


+b 


| wymiane lub też za gotówkę; transakcye te po- 
|winien przeprowadzić rząd przy udziale aprówi- 
|jzacyi miast 1 wiclkich organizacyi spółdziel- 
| czych. 

Wreszcie Dzielnicowa Rada avrowizicyjna 
wypow ada życzenie, ażeby ustawa o calkowi- 
tym sekwestrze wydaną została do końca maja 
br, a lo ażeby uzyskać możność przeprowadze- 
nia na czas potrzebnej orgapizacyi, a w szcze- 
golności P. U. Z, którego organizacya mu- 
isi być w zupełności przeprowadzoną do koń- 
ca czerwca br. 

Dzielnicowa Rada Aprowizacyjna domega się 
bezzmłoczhego zreorgan:zowania powiatowych 
Rad aprawizacyjnych, które w cbhecnym składzie 
nie są wyrazem konsumentów, lecz producentów 

co sprzeciwia się całkowicie ich zadaniu 


= | 


3 muzyk. 


Najdoskonałszą formą muzyki komuatowej 
jest kwartet smyczkowy, który jako zespół, zaj- 
muje w muzyce pierwsze miejsce po utworach 
sym 'onicznych. Pod względem wykonania może 
kwartet wznieść się ponad symionię, gdyż czte 
rej ludzie, hędący znakomitymi artystami, mają 
możncsć wydobycia efekłów, o które bardzo 
trudno przy wielkich zespołach symtionicznych, 
gdzie zastąpienie każdego instrumentu wybitnym 
as;tysłą: muzykiem jest niemożliwością. Stąd po- 
chodzi, że mówiąc o kwartecie, mamy na myśli 
coś doskonałego, gdzie sztuka odtwórcza w em 
semblu wznieść się zmoże na najwyższe szczyty 
Zależy to ad wielu hardzo ważnych momentów. 

Można być znakomilym solistą i równocze: 
śnie słabym kwartecistą podobnie, jak m p. 
człowiek ceniony jako wybitna powaga nauko- 
wa — małe być w życiu towarzyskiem hardzo 
niesymmpatycznym i niemiłym osożnikiem. Zua- 
komici soliści i wirtuozowie stanowią w świecie 
bardzo pokażną ilość, ale mimo to — znakomi- 
jtych kmarfetów jest bardzo mało. Pochodzi to 
sigd, Że uwarteciści prócz osobistych kwalifika- 
cyi, prócz giębokiego wykształcenia innzycznege, 
technicznego itd posiadać muszą specyałnv zmysł, 
umożiiwiający im wzajemną i bezwzględną łącz- 
nuyść duch. wą. by naszlacheiniejsze porywy 
swych indywidualności zlewać w jedną zinorę- 
wą indywidualność kwartetu, otrzymując w re- 
zulacie dzielo wielkie. 

Ro'mowa inslrumentów — jak piekna roz- 
mową towarzyska nie śmie być zamącona 
szorstkością lub suchością dźwięku, czterej lu zie 
stanowić muszą jedność tak pod względem in- 
terpretacyi, jakoteż brzmienia. Rozumie się, że 
ogromna rolę odgrywa tutaj jakość i rowność 
instrumentów, gdyż zespół nie będzie dobry, je- 
żeli np. szlachetny instrument włoski wvstąpi 
razem z jakimś marnym instrumentem „nowo- 
żytnym“. 

Nowo powstały Polski Kwartet smyczkowy, 
w skład którego weszli pp. Cetner (skrzypce). 
Wolanek (skrzypce), Łobarzewski (altówsa) i 
Dańczowski (wiolonczela) — wystąpił po raz 
pierwszy dnia 16 kwietnia b. r, dając w pro- 
gramie kwartely: Mozarta D-dur Nr. 15, Beetno- 
vena F-dur op 59 Nr. 1 i Czajkowskiego Duiłur 
op: lil. 

Zapał i widoczne umiłowanie sztuki, Łióre 
skojarzyło ze sobą młodych artystów prazną- 
cych oddać swoją pracę na usługi najsziaci:et- 
niejszego rodzaju muzyki, pozwoli im osiągnąć 
w przyszłości — według wszelkiego prawdcpo- 
dobieństwa — rezultaty o. wiele doskonalsze. 
Artyści spełnili swoje zadanie jak najsumienniej, 
niechże ze strony publiczności towarzyszy im 
niezmiennie jak najszczersze poparcie. 


e 


W. G. 
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zabawie, ale gdy 
sprzeciwił się 


|-hciało wziąć udział w tej 
weszli na salę, pan Seńkowski 
temu, odpowiadając, że hołota nie może się ba- 


|wić z arystokracyą. 

A więc pan Senkowski arystokrata nazwa 
| naszych żołnierzy hołotą Radzimy temu arysto- 
l kracie zmienić zdanie  uaszych żołnierzach. 
Możeby pan naczelnik zoiuiast urządzać „arysto- 
kratyczne* bale zajął sią lepiej stacyą i kazał ją 
oczyścić z gnoju, który jeszcze Ukraińcy tam 
zostawili. INTERESOWANI. 


„DZIENNIE LUDOWY: 


Nadzwyczajny senzacyjny dramał nastrojowy w 5 aktach pł.: 


W KAGEJDOSKOPIG ŻYCIA 


z artystką LEDA NOUR. 


Treść silne tmocyosutąca, urozmaicona nieporównanemi zdjęciami burzy í Põru- 
nów, jak i nadzwyczajną tresurą kucyka, tworzy całość wspaniałą. 


Od poniedziasku 
19 b. mi. 


Afera mundurowa przed sądem po= 
iowym, 


Lwów 21 kwietnia, |tak nadane uchyla? od kontroli władz, jako wy- 

Wczoraj był przesłuchany oskarżony podch. syłkę rrądową. 
Leja. Do winy się nie poczuwa, bo jak twierdzi, W ostatnim transporcie było: ponad 24 000 
wykonywał on iozkazy swych zwierzchników, nowych bluzek, 5.580 par bucików filcowych, 
przy wydawaniu rzeczy z magazynów wojsko- wiele „chłebaków* i rękawic, wartości ponid 2 
wych, milionów kor. deklarowane jako rzeczy „bez- 

Sprawa zaś winy jego przełożonych tak się | Użyteczne, 
przedstawia : Kapt. Tadeusz Dębski, szef ówcze- Pozatem osk. Leja prowadził zapiski i urzęe 
snej int. w Przemyślu, zawarł 29 kwietnia 1919, dowanie niedbale. 
ła wniosek ppor. Hinzingera, ustną umowę z , Oskarżony na wszystkie te zarzuty wyma: 
'zakiem Bockiem, że za ióżne rzeczy skórzane, | Wia się poleceniami Dębskiego lub ppor. Hin 
iako to: stare trzewiki i buty, rzemyki it. P., zingera, zaś osialniego trausportu ze Lwowa, 
znajdujące się w magazynach, ma on za 100|zaWierającego te newe rzeczy, «cale nie oglą- 
tg. tych” odpadków dać 1 stopę skóry bokso- dał a „fruchty* podpisał nieświadomie, ho pod 
wej lub „chevreaux“. W maju zaś umówił się, sunięłe mu były przez Brocka i Brolheima i 
te za 100 kg. starych szmat ma dać 5 stóp | Przez nich sfatszowane. Co do zarzutu jakoby 
skóry boksowej. Umowy te jako wielce nieko- przybrał nie prawnie rangę ppor. przeczy, bo 
rzystne były zawarte bez zatwierdzenia głównej |tak go tylko tytułowano, zaś on pobierał pobo- 
tntendantury i wbrew woli maj. Litwinowicza|Ty podchorążego. Stosunek Brocka i Brotheima 
D. nie dopuścił żadnych innych oferentów z do Dębskiego był bardzo poufały, dalej twier- 
lępszerai propozycyam:. Nawet gdy w czerwcu dzi oskarżony, że stale ci odbiorcy przebywali 
ub, r. był przeniesiony do Lwowa wraz z do-|1A dworcu kolejowym i badali zawartość nad: 
wództwem DOE. wpływai, wbrew rozkazom |Chod/ących wagonów, które najczęści j przycho- 
na oficerów, by respekiowali jego poprzednie | dziły porozbijane i w połowie rozkradzione. 
umowy. Następnie odczytano zasąd Brodheima na 

Wedle tak zawartej umowy dostarczył on z|karę śmierci, wydany przez sąd wojskowy w 
Przemyśla Brockowi i M. Brotheimowi 12 wag.| Cieszynie, 21. września ubr. W motywach wy- 
rzekomo szmat, 10 wag. szmat ze Lwowa i 6|roku jest powiedziane, że rzeczy siarał sę on 
wag. rzekome starego obuwia. W czasie do. |Sprzedać 4 kupcom do Kongresówki, na czem 
chodzeń gdy mu groziło aresztowanie miał rze- | mógł zarobić ponad 300.000 K. gdy tymczasem 
komo akta tyczące się tych spraw z intendan-|niektóre oddziały na froncie były ogołocone z 
tury wycofać i ukryć, by utrudnić śledztwo. ubrań i obuwia. W czasie rewizyi usiłował on 
» Podch. Leja odpowiada za fałszywe dekłaro- | przekupić M. S. O. łapówką 5.000 K, i pierście- 
wanie zawartości wagonów, a to, zamiast szmat|niem brylantowym, lecz to mu się nie udało. 
wykazał stare cbuwie, zaś inne zawierające no-| Ostatecznie został rozstrzelany w Krakowie. 
we błuzy i obuwie, pochodzące ze zdobyczy Dziś rozpocznie się przesłuchanie świadków, 
wojennej, deklarował jako stare szmaty, mimo, |które to zeznania mają wyświetlić niektóre oko- 
że wiedział o jakości tych rzeczy. Wagonów |liczności i szczegóły winy oskarżonego, jako 
tych nie wykazywał w zapiskach, ale wprost |też Dębskiego. 
łyrygował do urzędu tekstylnego w Bielsku i l —0— 
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s mfńska tańcz iękne czardasza koda, że 
« y pięknego asza (szkoda, 
Z teatru lit.-artyst, „Czwórka « |muzyka nie dopisała) — Windheim popisuje s,ę 
Przyznam szczerze, że tęskno mi za każdym |7 niezmiennem powodzeniem swviemi piosenka- 
minionym programem „Czwórki“, jak za czemś |mi, z których najbardziej podobała się piosen+ 
œ wnosi w szarugę życia wieie wesđa 1 śmiechu ka „O sercu inoubadura”, układu Andy Kisch., 
mija bezpowrotnie, jak wszystko, co daje chwfi- | man, — Burze oklasków zbira niezrównana An, 
ę beztrositiwej radości i zapomnienia w naszem da Ki:schman, której piosenki stanowią ciou“ 
obecnem życiu, wszystkich pnodukcyi solowych „Czwórki“, 
Estrada , Czwórki”, to maleńka arena; gdzie Śpiewana przez nią piosenka, układu Raor- 
humor skrzydiaty harce wyprawia najpocieszniej-, ta pt. „Bajka o cnotiwym młodzieńcu" — to 
Sze; gdzia satyra i dowcip. niby szampan najlep- |7ytmiczny poemacik, który w  interpretacyi 
szy się perlą i z kruż się przelewają, upajając | „Kisschmanki*, przy barwnym akompanjamencie 
widownię zanoszącą się od zdrowego, homerycz- |1 mależytem „pointowaniu* — ogólnie się :po” 
Tego śmiechu, doba, m i 
I nowy program „Czwórki“ to godny braci- |, Sketch Jabłońskiego „Tear amatorski“ — to 
szek poprzednich programów, gdyż tak serdecz- |jedna wialka rewia humoru, gdzie kołtuństwo 
nie śmiejącej się publiczności, jak na sketchu małomiasteczkowe, -pvpisujące się od czasu do 
Jabłońskiego p. t. „Teatr amatorski w Mościs; | Czasu uscenizowanem głupstwem, w formie „tea- 
kach“ — nie zdarzyło mi się jeszcze widzieć pe amatorskiego“ — daje z siebie widowisko, 
W . produkcyach solowych, zbierają -—- jak Śmieszne do załkania. A 
zwykle — oklaski Pp. Noskowska, Gierasieński, aterasieński — jako niezrównany amant ma- 


m r O O OO A A W 
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Wiadheim i Anda Kitschman. — Dla p. Noskow-. Ew tagi — Kitschman, jako zdradzająca 
skiej powinna dyrekcya „Czwórki” dobrać sta- |Połowica — Orwicz, jako rogacz, a Czajkowź 


ska, jako pokojówka — to naprawdę „<zwórka” 
| dzięki kiórej nje rmniiknie śmiech anj przez chwjlę 
na widowni, darzącej sympatycznych wykonew- 
ców salwami oklasków. (w. r.). 


—y— 


howczo odpowiedniejszy repertuar, gdyż artyst- 
ka ta nie ma możności popisać się głosowo w 
banalnych i ękiiwo-sentymentalnych piosenkach 
naszych prababek. 

Gierasieński, jako Immergliick, jak zwykle o 
bajecznej masos i dykcyi rozśmiesza do łez — Ka- 


Teatr świetlny „ WANDA‘: 


TL... 3 BATA IL, 


sł nny włoski dramat 
w 4 aktach pod tytw 


Wyświetla obernie 


abronione szczęście. 


= 


| 


Komunikaty. kj 


WYBORY DO RADY ROBOTN, PPS. we Lwo- 
wie mają się odbyć do 25. bm. według zorgan* 
zowanych zawodów. Wszystkie związki zawodo: 
we mają zwołać w tym celu zgromadzenia, na 
których dokonany będzie wybór delegatów. O 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekreta- 
ryat polityczny, 

PREZ. RADY ROB. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY I PRZY- 
KRAWACZE. W niedzielę dnia 25 kwietnia o 
godz, 10 przed południam w lokalu R. R. Rynek 
8. odbędzie się ogólne zebranie w sprawie uło 
żenia cennika. Jawcie się licznie. 

: Komitet cennkowy. 

ZGROMADZENIE MURARZY I CIEŚLI od- 
będzie się we. śradę o godz. 530 wiecz. w loka- 
łu isttowarzyszenia ul. Ciowa 6. w sprawie cen- 
nika i wyborów. do Rady Robotniczej. Obecność 
wszystkich konieczna, Zarząd. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN- 
NYCH øplacających podatek partyjny P. P. S 
odbęd:;: się w czwartek dnia 22 kwietnia o godz. 
64ej wieczorem, na porządku dziennym: wyb32- 
ry do Rady Robot. P. P. S. Święto 1-go maja. 
Zarząd. 

LEKCYE TAŃCÓW rozpoczną się we wtorek 
20, kwietnia 1920 w Związku Metalowcow przy 
ul, Ommiańskiej |. 31 L p. 

Wpisy przyjmuje codziennie sekretarz Zwią- 
zku od 6+ej do 8<4nej wieczór, lub konsum Me- 
talowców ul. Grodzickich 8. 


—— 
„KALENDARZ LUDOWY“ ma r. 1920 otrzy- 
maią bezpłatnie za nadesłaniem należytości na por- 
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy ujszczą 
należytość prenumeracyjną za „Dziennik Ludo- 
wy“ po koniec czerwca, ij. za drug; kwartał 1920 


spelusze, 
filcowe 


DL. £ościelna i. 8 j day” 
sani rekodzieiniczej J. - 
Kamienica JAŃSKI, ger. zasiępca pā- 


dwupiętrowa z komfortem|rowej fabryki kapeluszy w 
do sprzedania w okolicy|Myślenicach — skradnica: 
ulicy Poto.kiego. — Wiado-|Lwów, ul. Kościelna I. 6. 
mość ul. Sodowa l. 6, 1: p. 
na prawo. f 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. Szymon Rappaport 


ul, Sykstuska 17, II. p 
DESTTSTA-LEKARZ 


Pr. Jakób Owiński 


Przcuwnia destyst-tfechzicznz, Halicza 21. 


7 wiązek Mavedany krameów i pokrewnych zawodów 


zwołuje w nied islę dnia 24. kwietnia 1920 r. 
o godz. 10 tej rano w sali Rynek 8, I. p- 


Walne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym : 
1) Osczytanis protokołu. 
2, Sprawozdanie kasowe, 
3 sprawozdanie komitetu strejkowego. 
4) Wybór członków Zarządu. 
5) Załozenie kooperatywy. 


6) Wnioski. 
Przewodniczący: Sekretarz : 
bignar. ]. Mokrzycki. 


Panem mzspołsi komedya "2 aktach - 


„Baron - kuchcik" 
ma Tylxo dla dorosłych. cs 


8 „DZIENNIK LUDOWY" _ Ne. 18, 
WAS pa MER? È z i mi P g Ż ig iata 80 dn U ani Tig ei, 
mia kdl miszwyzwiy uirakcya U 76 nagko U ŚwWią d M TE 
LTR is d. i. Ipu ss ii RB BUF "Nadzwyczajna nowość w 7 aktach! 
papy gwarze” ka A x z lowe [i AE agr ` ` $ PCZ Aż 
PIECZĘ * WZW metalowe wJ- Parowa fabryka chemicznego czyszczenia 


szych cenac* 


Maks Giaserman 


artystyczna farbiarnia, hygieniczna pralnia. 
a Kima KK «R bielizny hotelowej, restauracyjnej i do- 
oraz Hołnierzyków i mankietów na sztuki, - za 


ró owzałi, unpa 
b A 29 


SBUGRCE 


39 weneryczne, skórne, zastarzałe — | a 
A me, Ra wage 


leczy mpocy mlistea s=Ą 
PFR M 3 (7 EL, dk RAT atarsa i . za ù 5 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed. | Zakład zatrudniający pierwszorzędne siły zawodowe, pod fachowem kierownictwem, posiada 
połuaniem, 12—26|jąk najlepsze urządzenia techniczne na wzór światowych tego rodzaju przedsiębiorstw. — Przyj 


PRACE WY 2 AECRAA AIRETEKK DAC KD muje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc za punktualne wykonanie i dostawę. — Asekuruje 
przytem na miejscu rzeczy oddane do farbowania, chemicznego czyszczenia oraz bieliznę do 


prania w cenie przez klientów dowolnie oznaczonej za minizńalną opiatą. 


T aunat STAMPILE ] 
e ESE S Foniory przyjęcia zamówień we Lwowie: ul. Zimcrowicza 6, ul Słoneczna 31, ul. Gródeeka 55 


ul. Sykstuska 10, ul. Ruska 16, ul kyczakowska 55, Pasaż fausmana. 


— a. 


sę wie — 
„SŁ. SyKsSTUSKA ky 

ETOWE" 
nn |ków iż 


ssmocz kai 
WE n | 
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Posada do objęcia zaraz — 


twiazez spółdzielczy graon chywia rebełmizów szewskich 
EREA CIAA M 


zwołuje na Wedzielę, dnia 25. kwietnia 1920 r. 
o goszinie 930 reno w łokału własnym przy 


ul. Demagślicza L 9. 
walne Zaromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odszytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie kasowe za rok 1919. 

3) Uuzielenie absoli toryum Zarządowi. 

Y Prema dia, pracujących czionków. 

5) Wybory Rady Nadzorcze 

6) Interpelacye i wnioski. 

Uwaga: Wrazie hraku kompletu odbędzie się p 
törne Zgromadzenie o godz. 101ej przy a ty 
komplecie, 


Kosornika 20. 


Za Radę Nadzorczą: 
„ekretarz: 
Fr, Kuczko. 


Prezes: 
Kazimierz Rulsezek. 
Zakład Sys sz į z 


SATA 
Miejs ki czenia muzsta 
przyjmie natychmiast jedne. || 
go rymarza i jedne: so siel- 
macha do robót w;Zakładzie 
ua dobrych warunkach. 
Zajosgpgia przy ul. Marcina 
. IB. 44—-1 


Kapslusz twardy 
przedwojenny zupełnicznowy 
lirmv Hückel Nr 52 oka-|ğ 
zyjnie sprzedam. —- Wiaco- ji 
meść w *dminisracy. | 


truskawek |2 
SaCZDŃi Gia i różnoko- |% 
lorawvch irysów do nabycia | $$ 
uk selas — a, Lwów, 
ul. Ubocz 3 


FESAT EUSTE TFLS 


20. kwietnia 


Wskutek uchwały pzaąci przez 52 Walne 
Zgromadzenie 
Banku hipotecznego, które się odbyło dnia 


będzie tytułem gsitgerdytwidenay w dniu 
1-50 lincz 1920 za kupon Nr. 53 płatny 
i-go lipca 1920. 


Niniejszem podzje się do wiadomości P. T. człon- 


Nadzwyczajne 


vlei WALNE ZGRONADZENII 


odbedzie się 


OLNICZ Yidnia 25 maja 1920 r. 


o godz. 3-eiej po południu w lokalu „Związku 


warunki wedle uniowy. adbot. kuśnierskich“, ul. Raźmierzowska | 15. 


na kióre się P. T. członków zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie profokołu z ostatniego pos edzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunko- 
kowych i kasowych, jasoteż rozdział dywidendy. 

3) Wybór Dyrekcyi, Rady Nadzorczej. 

5) Wnioski. 

We Lwewie, dnia 19. kwietnia 1920. 


DYREKCYĄA i RADA NADZORCZA 
Pierwszej Spółki wytwórczej wyrobów kuśnierskich 
„ we Lwowie. 


BacznośĆ | 
Zawiadamiam P. T. Publiczność ił sklep mój 


przy sl. I gellońskiej 07 zuzełnie zwinąłem i pro- 
wadzę nadal hurtrwny skład rowerów. maszyn do 
| szyci ia craz przyborów do tychże 


przy ut. BERNSTEJINA S§, Ii p. 


Föbus Rosenmann. 


8 


akcycnaryuszy akcyjnego 


1520 Zakład nasz wypłacać 


6 |--—  Kupuię również zęby pojedyńcze. 


Leiraia: LEDR — Podzamcze, niica su BIECZ AU. Aiarcinma i 5 


„Nagniotki 


uporczywe odcisk, i zgrudlałe nasńdrAi usuwa 
radykalnie bez najmniejzego Bolu 


LIAGCKA BALSAM NA GICIR] 


Cora flaszki z pędzelkiem Mit. VGO 
Skład i wyrób: 


ARTHA M- TINERE L399, PŁAC. GEŁSCAOZOK 


a RETENIR TEETE | 5 0 ANANN 
1 


Bra Antoniego EP umenfolda 


Chorcby skóry, włosow, Kosmety- 
ks lekarska. Gherchy wenoryczna i 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darspn- 
wslizacya Endoskopia. Diaterrais, 


LRÓW, m mod ladskiej 1 (crek ńeiela AA 'al 


j| Mama, Herbata, Haran | 


| codziennie 


ANGIELSKA  Bens4orf, Suchard 
świeżo palona, i CEYLOŃSKA i Van Huitsa 


po cengeh przysłepnych peleca Główny skład kawy i herbaty 


S | Jóześa ZABASSAKAA, LWÓW, Batoe? 


i wyżej płace ZA , aparat zębó 


sztucznych starych połamanych. 


a pad | o IO Foron od akewi 
Przyjrnuję szycie || P Ppa Éi gres: Motel „Grand pokój Nr. 16 
tak nowe jakoteż przeróbki |] „Akzo ul. Legionów. - 


Lwów, dnia 20. kwietnia 1920. 


po bardzo n cenach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo); 


Ą | Przyjmuję od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy, 


RADA NADZORCZA. Ę 
5 fylza do soboty 24. b m. wiączniz. 


edi nie praa 


517 PRZEWOZOWE 54 


Zest. nacz. red. i redaktor ofvowiedzialnv: 


POLECA 


Prukarnia ign, Jaegera 
= Wo Lwowie, ui. Sykstusa 33 


JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


